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P r a s a  p r o w i n c j o n a l n a .
O ważności i znaczeniu prasy prowincjonalnej 

bardzo rzadko wspominają dzienniki stołeczne. Od 

ezasu do czasu jednak zdarzy się, że pisma war­

szawskie zwracają uwagę na prasę prowincjonal­

ną, z której przecież najłatwiej można się dowie­

dzieć o zagadnieniach lokalnych, o różnych niedo- 

naganiach i bolączkach życia na prowincji oraz o 

rozwoju tej lub innej dziedziny społeczno-gospo 

darczej. Ostatnio o prasie prowincjonalnej rze- 

ezowe uwagi podał „Głos Prawdy“ , które ze 

względu na ich wielką aktualność i slużność ogła­

szamy poniżej.

„Ludziom, którzyby mogli coś ździałać i po- 

b ó c  w tej sprawie wydaje się, że poważne kwe- 

stje i troski rodzą się tylko w W arszawie, nato- 

Biast prowincja tylko od czasu do czasu potrzebuje 

artykułu i to najczęściej o wypadkach, które łączą 

się ze stolicą. Prowincja, czytając gazety stołe- 

«zne, bacznie śledzi życie dużych miast, natomiast 

o życiu miejscowem i jego potrzebach nic prawie 

lie wie. Nieświadomość ta bywa wprost przera­

żająca i obejmuje wszystkie warstwy z nieliczne- 

mi jedynie wyjątkami, tylko stołeczne, lub wielko­

miejskie. Trudno doprawdy wydać gorszy sąd o 

inteligencji prowincjonalnej. Jeżeli prowincjonalna 

inteligencja czytuje prasę stołeczną to tylko dla­

tego, że niema dobrej miejscowej. Trudno bowiem  

nazwać prasę prowincjonalną 4 stronnicową jakiegoś 

dziennika stołecznego, gdzie w dodatku trzy czwar­

te zajmują ogłoszenia a resztę kronika kryminalna. 

Tak upośledzone są niektóre dzielnice.

Przy usilnych staraniach antagonizmy dzielni­

cowe są coraz bardziej łagodzone i znikają, nato­

miast ruch regionalny jest bardzo poważny, lecz 

rozwinąć się nie może z braku swej prasy. Po­

szczególne artykuły pomieszczone w prasie stołe­

cznej, przez ludzi, którzy tylko przejazdem obser­

wują regionalizm, są metylko niedostateczne, lecz 

czasami wykazują tak powierzchowną znajomość 

warunków, że przesadzonem jest, by mogły pomóc 

coś sprawie".

,.W prasie stołecznej, z natury rzeczy, na 

pierwsze miejsce wybijają się tematy polityki bądź 

ogólno-państwowej, bądź też ogólno-europejskiej, 

czy ogólno-światowej, wreszcie ktoś więc, kogoby 

interesowały szczególniej sprawy poszczególnych 

województw, czy powiatów, musiałby szukać ich 

oświetlenia w prasie prowincjonalnej, a te poza 

niezliczonemi wyjątkami naogół wiele pozostawiają  

do życzenia.

W tych warunkach przedstawićby sobie można 

pytanie, dlaczego nie mamy silnej dobrej prasy 

prowincjonalnej? Odpowiedź jedna: — bo niema 

pieniędzy na wydawanie takich gazet. Bo prywatne 

fundusze, zwykle skromne, wyczerpują się, zanim  

pismo stanie o własnych siłach. Rządowa pomoc 

jest niedostateczną".

„W poszczególnych połaciach kraju istnieje 

szereg poważnych zagadnień państwowo-gospodar-  

czych, któremi z braku prasy należycie zająć się 

nie można. Stąd utarło się przekonanie, że na 

prowincji niema o czem pisać. Pozatem  jest spra­

wą niezmiernie ważną stały kontakt między rzą­

dem a społeczeństwem. Tutaj bez udziału prasy 

^ontakt taki jest nie do pomyślenia. Jedynym

B u d ż e t  p a ń s t w a  u c h w a l o n y  p r z e z  S e j m .
W arszawa, 10. 2. W czoraj Sejm w drą­

giem -czytaniu uchwalił budżet Państwa na rok 

1929/30, dochody ustalono w wysokości: 

2,952.010 Oto, wydatki: 2,783.000 000.

Do budżetu zgłoszonych było 4a9 poprawek 

zarówno przez Rząd jak i stronnictwa. Poprawka 

o przywrócenie funduszu dyspozycyjnego M inister­

stwa Spraw W ewnętrznych w pełnej sumie 6 mil- 

jonów złotych została odrzucona. Chadecja zglo 

siła wniosek, aby fundusz ten przyznać w połowie 

t. j. w sumie 3 miljonów. Przel głosowaniem  

nad tą poprawką prezes Klubu BBW R., pułk Sła­

wek oświadczył, że zdaniem jego sprawa nie na- 

daje się do targu i Klub powstrzyma się od gło­

sowania. Poprawkę ' odrzucono. Odrzucono rów ­

nież poprawkę rządową, aby fundusz dyspozycyjn? 

M m. Spraw Zagranicznych zmniejszmy do 6,5 

miljonów, podnieść do preliminowanej sumv 7,2 

miljonów złotych. Rząd domagał się również 

przywrócenia dawnej pozycji podatku majątkowego 

w wysokości 65 miljonów, które komisja podniosła 

do 90 miljonów, co Rząd uważa za sumę całkiem

R z ą d  p r z e c i w  s p e k u l a c j i  
w ę g h  w e  j .

W arszawa, 10. 2. Pod przewodnictwem  

premjera Bartla z udziałem ministrów Składkow- 

skiego i Kuehna odbyła się wczoraj popołudniu 

konferencja w sprawach ’ handlowych. W wyniku 

tej konferencji rozesłano to do wojewodów okólnik, 

polecający im poczynić odpowiednie zarządzenia, 

aby szczególnie drobni konsumenci nie byli pozba­

wieni opału. Nadmienić należy, że brak węgla 

żadnej dzielnicy nie grozi, a panikę szerzą jedynie 

spekulanci, którzy chcą na rzekomym braku węgla 

zarobić.

U p r z y w i l e j o w a n i e  k r a j o w y c h  
t r a n s p o r t ó w  w ę g l o w y c h .

W obec odczuwanego braku węgla w poszcze­

gólnych miejscowościach, władze kolejowe kładą 

główny nacisk na zaopatrzenie w węgiel rynku 

obecnie kontaktem  między rządem a społeczeństwem  

z powoda braku miejscowej prasy są urzędy, które 

zresztą nie są do tego uzdolnione. W skutek bra­

ku prasy, a więc i należytego oświetlenia cały 

szereg posunięć rządowych, jak popieranie rolni­

ctwa i podnoszenie przez to kultury, bywa niezna­

ny szerokiemu ogółowi. Licząc się z agitacją 

antypaństwową i antypolską, uprawianą szczególniej 

na kresach, która pracę rządu nad podniesieniem  

dobrobytu i kultury stara się nietylko zmniejszyć 

lecz przedstawić jako wynik swoich zabiegów, pra­

sa miejscowa ma przed sobą bardzo duże zadania 

do których niestety nikt nie przystępuje".

„Zagadnienie prasy prowincjonalnej nie jest 

bynajmniej papierowem: jest .to poważne zagadnie­

nie życia kulkuralnego i społecznego, nie powierz­

chownego, ale sięgającego w głąb codziennego 

życia społeczeństwa".

nierealną. Jednakże głosami lewicy i mniejszość1 

poprawkę tę odrzucono, pozostawiając sumę 9®  
milionów. Przywrócono poprawki w M inisteistwie 

Komunikacji ogółem 5.976.000 oraz poprawki w  

budżecie M inisteistwa Pracy 30.000. Co do skre­

śleń na opłaty osobowe w kontroli M inisterstwa  

Spraw W ewnętrznych na sumę 204.000 i wniosek 

Rządu o pełną restytucję tej pozycji upadł. Prze­

szedł natomiast wniosek posła Rataja, ogranicza­

jący to skreślenie do sumy 104.0C0 zł. Przeszedł 

dalej w budżecie M in. Oświecenia wniosek Rządu, 

stawiony wraz z stronnictwami prawicowemi i 

centrowemi o przywrócenie skreślonych suną 

,147 000 na wydatki wyznania katolickiego i 40.000 

na Uniwersytet w Lublinie, oraz wniosek Rządu 

o skreślenie w tym budżecie 11O.000 zł. na zało­

żenie we Lwowie uniwersytetu ukraińskiego. O  

gółem w uchwalonego w sobotę budżetu wydat^f 

wynoszą łącznie 2.783.48M 54 złote, dochody za§ 

2.962 136 424 zł. Nadwyżka budżetu wynosi za_ 

tem 178.68 .470 złotych. Trzecie czytanie budże, 

tu odbędzie się dziś w poniedziałek po południ 

wewnętrznego, stawiając odpowiednie transporty  

na pierwszym planie przed transportami węgla 

eksportowego.

R z ą d  s o w i e c k i c o f a  s i ę  
p r z e d  c h ł o p a m i .

M oskwa, 10. 2. Rząd sowiecki postanowił 

przyznać drobnym rolnikom ulgi podatkowe. Ulg3 

te mają przysługiwać tylko‘tym rolnikom, którzy  

powiększą przestrzeń obsianych pól.

K i e d y  b ę d z i e  p o d p i s a n y  p r o t o k ó ł  
m o s k i e w s k i . .

M oskwa, 10. 2. Poseł Łotwy prosił w czo- 

raj p. Patka, p. Davillę i Litwinowa o odroczenie 

podpisania protokółu do 13-go lutego, gdyż Łotwa 

chce go podpisać razem z innemi państwami. Polska 

i Rumunja zgodziły się. Litwinow da odpowiedź 

popołudniu.

W  R o s j i b r a k  C h l e b a -
M  o s k w  a, 10. 2. Prasa sowiecka przyzna  je 

obecnie, że kwestja aprowizacji stała się kryty­

czną. W obec niepowodzenia akcji rekwizycji zboża, 

są konieczne energiczne zarządzenia racjonalizacji 

zboża. „Prawda4' d  Jmaga się całkiem  otwarcie, by 

najpierw byli zaopatrywani robotnicy, a następnie 

urzędnicy i inni funkcjonariusze.

P o i n c a r e  n i e  z g o d z i  s i ę  n a  s z t n «  

e z n ą j e d n o ś ć m i ę d z y A l z a c j ą

i  D o l a r y n g j ą .

Paryż, 10. 2. Poincare wysłał do zarządu 

miejskiego w M iluzie pismo, w którym zaznacza, 

iż rząd francuski nie ma zamiaru przywrócenia 

generalnego komisarjatu ani wydania żadnych za­

rządzeń, któreby mogły być uważane za przywró­

cenie sztucznej jedności między Alzacją i Lotaryn­

gią, wprowadzonej przez Niemców po roku 1871
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Projekt nowej ordynacji wyborczej 
i regulaminu sejmowego.

Jed n a z a jen c ji p raso w y ch ro zsy ła  in fo rm ację , 

że w  ś lad za w n iesio n y m  p ro jek tem re fo rm y k o n >  

s ty tu cji, k lu b B . B . W . R . p rzedstaw i w  n a ib liższy ch  

ty g o d n iach sze reg n o w y ch p ro jek tó w  u staw , m . in . 

p ro jek t n o w eli d o u staw y o o rd y n ac ji w y b o rczej 

o raz p ro jek t n o w eg o reg u lam in u se jm o w eg o .

Z e zm ian w  o rd y n ac ji w y b o rcze j, k tó re p o d a je  

a jen c ja ,* n a leży w y m ien ić n o w y sp o só b p o w o ły w a­

n ia cz ło nk ów  g łó w n ej k o m isji w y b o rczej, k tó rzy  b y  

b y li p o w ołan i d ro g ą n o m in acji tak , jak g łó w n y  

k o m isarz w y k o n aw czy , a m e jak d o ty ch czas z  

p o śró d cz ło n k ó w  p o p rzed n ich c ia ł p arlam en tarn y ch . 

O p ró sz teg o p ro jek t m a p rzew id y w ać zm ian y w  

ro zdz ia le m an d ató w w  p o szczeg ó ln y ch o k ręg ach .

P ro jek t n o w eg o reg u lam in u sejm o w eg o ro z ­

szerza k o m p eten cje m arsza łk a p rzy zw alczan iu

Z kraju.
Konkurs na polski utwór muzyczny.

W n iedz ielę , 1 0 b m . o d b y ło s ię w  W arszaw ie  

w  m in is te rs tw ie o św iaty p o sied zen ie ju ry  p ań stw o ­

w ej n ag ro d y m u zyczn e j za u tw ó r k o m p o zy to ra p o t 

k ieg o , w y k o n an y p rzy n ajm n iej jed en raz p u b liczn ie  

w  c iąg u o sta tn ich 3 la t. N ag ro d a w y n o si w to k u  

o b ecn y m 1 0 .0 0 0 z ło ty ch .

Zamach samobójczy matki 5-ga dzieci.
W  W irszaw ie rzu ciła -s ię p o d p o c iąg  3 5 -le tm a  

Jad w ig a G ajg o w a. żo na  ro b o tn ik a , m atk a p ięcio rg a  

d ro b n ych d z iec i. P o ciąg o b c ią ł n ieszczęśliw e j < ’» b » e  

n o g i. S tan  je j je s t b eznad z iejn y . P o w o dem  zam a  

ch u sam o b ó jczeg o b y ł ro stró j n erw o w y .

„Komisja rozbierająca""
W  o k o licy K ato w ic g rasu je b ezcze ln a b an d a  

o p ry szk ó w , zw an a „k o m isją ro zb iera jącą* d la teg o , 

że n ap ad n ię ty ch p rzech o d n ió w  ro zb ie ra d o n ag a i 

p u szcza w  s tr< * ju A d am a d o d o m u , u b ran ia zaś s ta  

ją s ię łu p em  b an d y tó w .

O fiarą b an d y tó w  p ad a ja p rzew ażn ie p o w raca ­

jący d o d o m u ro b o tn icy . O statn io m ięd zy M y sio - 

w icaw i a S zo p ien icam i w y d arzy ły s ię  trzy  tak ie  w y ­

p ad k i, a  w  Jan o w ie jed en .

Oszust, podający sią za krewnego 

b. cesarza*
N a n ie lad a p o m y sł w n ad ł n ie jak i F ran ciszek  

W eisk in d , s tały m ieszk an iec K o ro n o w a, O to jeźd zi 

o n p o ró żn y ch m iastach n aszeg o k ram , p o d ają  - s ię  

w  w ie lk ie j ta jem n icy za sp o k rew n io n eg o z d o m a ­

m i H ab sb u rg ó w  i H o h en zo lle rn ó w , d o k o n u jąc p rzy ­

tem  w ielu ró żn y ch o szu stw . P o szko d o w ał o n  d u żo  

o só b n a w y so k ie su m v . P rzedstaw ia s  ę ró w n ież  

jak o „m ecen as" , k tó rem u , to zaw od o w i p o św ięc ił 

s ię z b ied y m im o w y so k ieg o sw eg o u ro d zen ia . 

o b stru k c ji o raz p rzew id u je u d z iał rząd u w  u k ład a*  

n iu p o rząd k u d z ien n eg o .
• • ♦

O stanowisko PPS-frakcji.
„P rzed św it" o g ło sił o b szern y arty k u ł w  sp ra ­

w ie re fo rm y k o n sty tu c ji, o p o w iad ając s ię  p rzy tem  

b ez zastrzeżeń za p ro jek tem  k lu b u B . B .

W  p ią tk o w y m  n u m erze „P rzed św it" zam iesz ­

cza n a n aczeln y m m iejscu k o m u n ik a t w ład z  

p a try jn y ch P P S . frak cji, zaw iad am ia jący , że s tan o ­

w isk o „P rzed św itu " n ie p rzesąd za je szcze s tan o ­

w isk a P P S . frak cji. P artja ta o k reśli d o p ie ro  

sw o je s tan o w isk o w o b ec p ro jek tu B . B . W . R . p o  

u ch w ale cen tra ln eg o k o m itetu  ro b o tn iczeg o .

P o lic ja , o strzeg a jąc p rzed ty m p ta  szk iem  

w zy w a ró w n ież k ażd eg o o b y w atela , ab y w  raz ie  

n ap o tk an ia ,.jeg o  w y so ko ści" , zech c iał n iezw ło czn ie  

o d d ać g o w  ręce p o lic ji, .w zg lęd n ie w ład zo m  są ­
d o w y m

Zwyżka ceny lekarstw w aptekach 
prywatnych.

W  n a jb liższy m  czasie w ejiz ie w ży c ie n o w e  

ro zno rząd zen ie d ep . zd ro w ia , d o ty czące tak sy n a  

lek arstw a . C en y lek ars tw w in s ty tu c jach rząd o  

w y cb , sam o rząd o w y ch i K asach C h o ry ch n ie zo ­

s tan ą p o d n iesio n e , n a to m iast ap tek i b ęd ą m o g ły  

p o d n ieść n o rm y w y n ag ro d zen ia za p racę p rzy re ­

cep tu rze .

W p ły n ie to n a p o d ro żen ie lek arstw  m n ie j w ię ­

ce j o 1 2 p ro c .

Nasza emigracja w cyfrach.
W  r, 1 9 2 8 w y jech a ło z k ra ju 7 3 1 2 o só b . 

D o p ań stw  eu ro p en k ich m ało s ię 2  5 3 2 em igran ­

tó w , z czeg o 2 2 8 9 d o F ran c ji. E m ig rac ja d o  

k ra jó w  p o zaeu ro p e jsk ich w y n o si 4 8 0 0 o só b . W  te j 

liczb ie 7 8  * o só b w y jech a ło d o S  an ó w Z jed n o czo ­

n y ch A . P , 5 6 2 d o K an ad y , 2 9 4 i d o A rg en ty n ^  

i 1 8 d o P alesty n y . R eem ig racja w y raża s ię  liczb ę  

2 3  4 6 5 o só b , w  tem  1 8  9 2 5  reem ig ran tó w  p o w ró c iło  

z N iem iec .

Sądy prasowe.
„M o n ito r P o l-k i" z 4 b m . o g łasza ro zp orzą ­

d zen ie m m . sp raw ied l w o śc i, w k tó rem zo sta ło  

zw rzad zo n e , co n astęp u ję :

Z p o m iędzy d w ^ch sąd ó w  g ro d zk ich , czy n n y ch  

w s ied zib ach sąd ó w o k ręg o w y ch w K rak o w ie,  

L w o w ie i W arszaw ie , o zn acza rę  n astęp u jące sąd y  

jak o w łaśc iw e w  m v ‘$ l art. 7 0 u st. 1 ro zp . P rezy ­

d en ta R zp iite j o p raw ie p raso w em d la p o stęp o - 

WMiia p rzeciw  o sk arżo n y m  o p rz s tęp stw a p raso w e, 

n a leżące d o w łaśc iw o ści sąd u g ro d zk ieg o , zn a jd u ­

jąceg o s ię w  s ied z ib ie sąd y o k ręg o w eg o , w k tó ­

reg o o k ręgu p rzestęp stw o zo sta ło p o p e łn io n e : a)  

w  s ied z ib ie sąd u o k ręg o w eg o w K rak ow ie —  sąd  

g ro d zk i w K rak o w ie: b ) w  s ied z ib ie sąd u o k ręg o ­

w eg o w  W arszaw ie —  sąd g ro d zk i w W arszaw ie^

Oznaki legitymacyjne dla policji 
* śledczej.

M in iste r sp raw  w ew n ętrzn y ch u stan o w ił d w a  

ro d za je o zn ak leg ity m acy jn y ch , jak o o zn ak ę s łu ż ­

b o w ą d la o fice ró w i d la szereg o w y ch p o licy jn ej  

s łu żb y ś led cze j.

Z n aczek o fice rsk i w y o b raża w ien iec z liśc i 

lau ro w y ch o śred n icy trzy i p ó ł cen ty m etra z o i>  

łem  p ań stw o w ym  n a czerw o n e j em alji w śro d k u .  

U  g ó ry n ap is: „P o lic ja ś led cza", u d o łu n u m er k o ­

le jn y .

Z n aczek szereg ow y ch ró żn i s ię  o d  o fice rsk ieg o  

tem , że g o d ło p ań stw o w e n ie m a tła k o lo ro w eg o .

D la p rzew o d n ik ó w zn aczek o k o lo n y ró w n ież 

w ień cem  m a w ew n ątrz  n a em alji ja sn o -z ielo n e j, łeb  

p sa-o w czark a z u szam i s te rczącem i, z o tw artą  

m o rd ą i w y su n ięty m  języ k iem .

P o licja ś led cza n o sić b ęd z ie te zn aczk i n a  

u b ran iu cy w iln y m  w  sp o só b n iew id o czn y i o k azy *  

w ać je ty lk o w w y p ad k ach p o trzeb y leg ity m o w a­

n ia s ię d o raźn eg o .

O so b y w o jsk o w e o trzy m ały  ro zk az o d sw o ich  

w ład z , ab y leg ity m u jący m s ię w  ten sp o sób fu n ­

k c jo n ariu szo m  p o lic ji ś led cze j u d z ie la ły p o m o cy w  

razie p o trzeb y .

Z dalszych stron.
Wrzosy, p o w . to ru ń sk i. (Z ży c ia K ó łk a  

R o ln iczeg o ). D n ia 1 0 b m . o d b y ła s ię w B arb arce  

w ie lk a d o ro czn a zab aw a u rząd z"n a s ta ran iem  K ó ł­

k a R o ln iczeg o T o ru ń W rzosy . G o śc i p rz^bv lo  b ar­

d zo w ie le . B aw io n o s ię w  m iłym  n astro ju  d o  b ia ­

łeg o ran a . R o ln icy zrzes en i w  o rg an izac ji zaw o ­

d o w ej o raz  o b y w atele z o k o licy p o p arli tę m iłą  

im p rezę , co św iad czy d o b itn ie o tem , że w  o k o licy  
p an u je zg o d na w sp ó łp raca .

Kamlarki, p o w . ch e łm iń sk i. (Z d erzen ie sań  

z p o c ią łem ) W e w to rek , d n ia 5 -g o  b m . p o c iąg  zd ą ­

ża jący o g o d z . 9 .4 o p rzed p o łu d n . z K o rn ato w a  

d o C h ełm n a n a jech ał n a san  e , k tó rem i p o w o ził 

p an S t. z O stro w a św ieck ieg o .

P o za trzy m an iu p o iąg u o k aza ło s ię , że k o ń  

zo sta ł n a m iejscu zab ity a san ie  u leg ły zu p e łn em u  

zd ru zg o tan iu .

P an S t. w y sk o czy ł w  o sta tn im  m o m ecie z sań , 

u n ik a jąc ty m sam y m  n iech y b n ej śn re rci.

K to w ty m  w y p ad k u w in ę p o n o si, n araz ie n ie  

n ie u stalo n o . N ależy zazn aczy ć , że n a w sp om n ia ­

n y m  p rze jaźd z ie m em a żad n y ch zap ó r.

Więcbork, p o w . sęp o leń sk ie . (W łam y w acz  

—  h rab im  i p lan ta to rem ). P o lic ja w W ięcb o rk u  

u ję ła w ty ch d n iach n ie jak ieg o O tto n a F elsk  eg o , 

zn an eg o p o d o b n o z łod z ie ja i w łam y w acza . F elsk i

Walery Przyborowski
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—  A  co  ty  tak czy tasz , S y m forjo nk u  I... sk ąd ­
że c i s ię to w zięło ? ...

—  W id zisz E D u n iu , w id z isz i ja lu b ię czy tać , 

a le rzeczy zasług u jące n a to .

—  A le có ż czy tasz? ...

Z d u m ą o k azałem je j ty tu ło w ą k artę d z ie ła  
i rzek łem  :

—  P atrz , d z ie ło h is to ry czn e „Izab e lla , k ró lo ­

w a h iszp ań sk a , czy li ta jem n ice d w o ru m ad ry ck ie­

g o " , w arto żeb y ś to p rzeczy ta ła , jak sk o ń czę za ­
raz c i d am . *

—  A zm iłu j s ię S y m fo rjo n ku —  zaw o ła ła E l- 

żu n ia , p o ry w ając k siążk ę i rzu ca jąc ją w  p iec —  

tak ie szk arad z ieństw a czy tać —  m e sąd ziłam , że­
b y ś b y l tak o g ran iczo n y !

T o m n ie ro zg n iew ało —  a g d y je szcze d o  

teg o o śm ieliła s ię zab ro n ić m i w d aw an ia s ię w  

sp raw ę Z y g m u n ta i S ab in k i, p o w iedz ia łem  so b ie :

—  N iech że so b ie b ęd ę o g ran iczo n y , a ty b ąd ź  

m ąd ra , a tak i ja n a sw o jem p i s taw ię i S ab in k ę  

w y d am  za p an a Z y g m u n ta , zo b aczy m y  czy je b ęd z ie  

n a w ierzch u .

P o stan o w iłem  w ięc d z ia łać n a p rzek ó r m o jej 

żo n ie i ty m  sp o so b em  ją u k arać .

G n iew ało m n ie to tak że, że p an Z y g m u n t 

k o n k uro w ał i an i s ię o św iad czy ł, an i m c, a  d z iew ­

czyn ie c iąg le g ło w ę zaw raca ł.

—  C zy zb y z m ą cb c ia ł ty lk o ro m an sik  u c iąć?  

—  w y sia łem so b  e — o ! n ied o czek am e tw o je , 

m ó j p an  e , m u sisz s ię żen ić , ch o ćb y ś d jab ła z jad ł.

N ie b y łem ied nak p ew n y , czy czasem  B ab in ce  

s ię n ie o św iad czy ł

N ależa ło  s ię n a tu ra ln ie  n a jp rzó d p rzek o n ać , a- 

żeb y sw ej p o w ag i i w iek iem i u rzęd em  n ab y te j, 

n a szw an k n ie n araz ić .

i rzyo arłem w ięc S ab in k ę razu p ew n eg o d o  

k ą ta , tak , że m i s ię w y m k n ąć n ie m o g ła i w p ro st  

zap y ta łem :

—  P o w ied z m i d z iew czy n o , ty lk o b ez w y k rę ­
tó w , czy c i s ię o św iad czy ł ? ...

D ziew czy n a sp o jrza ła n a m n ie sw em i lazu ro - 

w em i o czę tam i i p arsk n ę ła śm iech em jak k o za  
jak a .

U trzy m u jąc jed n ak m o ją p o w ag ę , sp o jrza łem  

n a n ią o stro i rzek łem  su ro w o :

—  T u n ie m a s ię czeg o ‘śm iać , S ab in ko —  

to są rzeczy w ie lk ie j w ag i —  tu id z ie o tw o je  

szczęśc ie .

—  A ch , m ó j B o że!... k lasn ę ła w  ręce —  o  

tak w ażn e rzeczy id z ie —  m ó j szw ag ierk d , k ied y  

m asz tak ą śm ieszną m rn ę , zu p e łn ie w y g ląd asz jak  
Ż ó łk o w sk i w  G eln h ab ie —  i śm iała s ię d a lej.

—  Jak w v g ląd am . to w y g ląd am !... a ty s ię  

n ie m asz czeg o śm iać —  p ro szę c  ę . S ab in k o , p o ­

w iedz o tw arc ie , czy c i s ię p an Z y g m u n t o św iad ­

czy ł, b o jeże li n ie , to c ię b a łam u ci, ro zu m iesz  

m n ie?!.., I ja m u w y m ó w ię m ó j d o m ...

D z  ew czy n a zb lad ła, sp o w ażn ia ła i szep n ę ła  
sp u szcza jąc o czę ta :

—  M ó j szw ag ierk u , p ro szę s ię n ie g n iew ać ... 
p an Z y g m u n t... p an Z y g m u n t...

—  N o . a le có ż p an Z y g m u n t? ... m ó w że raz,  
có ż  ? ... o św iad czy ł s ię  ? ...

—  T ak !... szep n ę ła, zaru m ien iła s ię , p o rw ała  
i u c iek ła .

—  A n o , k ied y tak —  rzek łem d o s ieb ie —  

to ca łk iem  co in n eg o !... te raz ty lk o p an icza trze ­

b a p rzy p rzeć , p o w ieść n a ś lu b n y  k o b ie rzec i... n iech  

im  P an B ó g b ło g o sław i.

N iezad łu g o też czek a łem  n a tak ą sp o so b n o ść .

P an Z y g m un t zn o w u w  jak iem ś p iśm ie p a ln ą ł 

m ad ry g a ł d o S ab ink i, p isał, że g o tó w  je s t d la  n ie j 

w o g  eń sk o czy ć , d o p iek ła p ó jść , sam em u B o g u  
g w iazd y z p o d s tó p rw ać !...

—  A  to ju ż g łu p stw a —  rzek łem d o s ieb ie  

—  co to tak ie k o sza łk i, o p a łk i p leść, k o m p ro m i­

to w ać có rk ę o b y w atelsk ą!,., an o , d o sy ć ju ż teg o !..

K ied y w ięc p rzy szed ł d o m n ie w e śro d ę, ła ­

p ię g o , p ro w ad zę d o o so b n eg o p o k o ju i w alę p ro ­
s to z m o stu :

—  N o i có ż , p an ie Z y g m u n cie , co p an m y ­

ś lisz  ? ... co b ęd z ie d a lej ? .,. tak p rzec ie zo stać n ie  
m o że .

—  Z  czem  ? ... p ro szę p an a  ? ,.. zap y ta ł, u d a ­

jąc g łu p iego .

—  A n o , z S ab in k ą , p an tem i tam  w ierszam i 

k o m p ro m itu jesz p an n ę —  ja je s tem  so b ie p ro sty , 

o tw arty cz ło w iek i p y tam  s ię p an a , czy ch cesz s ię  
z n ią żen ić? ...

(C iąg d a lszy n astąp i).



Nr. 35 „PRZEGLĄD POMORSKI*XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA S tr. 3

^z a je ż d ż a ł w  ró ż n y ch m ia s ta c h P o ls k i d o le p s z yc h , 

h o te li, p o d a ją c s ię s a h ra b ie g o , k tó ry p o s ia d a w  

A fry ce  p la n ta c je k a w y i p ro w a d z ił h u la s z c z e ż y c ie . 

C z u jn e  o k o p o lic ji ś le d z iło o w e g o h ra b ie g o , k tó ry , 

jak s ię o k a z a ło , k o s z ty ż y c ia  w y s ta w n e g o  p o k ry w a ł 

z w ła m a ń i z ło d z ie js tw . N ie b e z p ie c z n e g o p ta s z ka  

p o c h w y c o n o n a re s z c ie , a p o lic ji w ię c b o rs k ie j n a le ­

ż y s ię u z n a n ie z a ta k d o b ry p o łó w .

Ostrowite, p o w . lu b a w s k i. (N o w y d u s z ­

p a s te rz ). O s ta tn io o d b y ła s ię tu in tro d u k c ja n o ­

w e g o  p ro b o s z c z a p a ra fji, k s . O ls z e w s k ie g o . D z ie ń  

te n O s tro w ite o b c h o d z iło u ro c z y ś c ie . (K s . p le b a n  

b y ł o s ta tn io d u s z p a s te rz e m  w G ó ra la c h ). S z c z ę ś ć  

B o ż e k a p ła n o w i w e w n io s łe j p ra c y n a n o w e j p la ­

c ó w c e d u c h o w n e j.

Grudziądz. (R o b o tn ik s tra to w a n y p rz e z  

k o n ie ). O n e g d a j s p ło s z o n e k o n ie n a le ż ą c e d o ta ­

b o ru 6 4  p p . w G ru d z ią d z u w p a d ły  w ra z z p u s tv m  

w o z e m  n a ro b o tn ik ó w F ra n c is z k a C z a rn e c k ie g o i 

J ó z e fa D jk tę , k tó rz y z a tru d n ie n i b y li c z y s z c z e n ie m  

u lic y L ip o w e j. C z a rn e c k i d o z n a ł s iln y c h o b ra ż e ń  

c ie le s n y c h i z ła m a n ie n o g i. D y k ta w y s z e d ł z w y ­

p a d k u z p o k a le c z o n e m i rę k o m a  i z ła m a n ie m n o s a . 

O b u ro b o tn ik ó w o d w io z ła k a re tka P  -g o to w ia d o  

s z p ita la , g d z ie n ie z w ło c z n ie p o d d a n o ic h o p e ra c ji.

Inowrocławs (L ic z b a m ie s z k a ń c ó w ). W e ­

d łu g  o s ta tn ic h d a n y c h s ta iys ty c z n y c h o g ó ln a lic z ­

b a m ie s z k a ń có w  In o w ro c ła w ia  w y n o s i 2 8 .5 9 9 o s ó b ; 

w te m  P o la k ó w 2 7  5 8 5 N ie m c ó w  8 1 3 , Ż y d ó w  1 3 8  

i 6 2 in n y c h n a ro d o w  ś o .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 1 lu te g o 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

P o n ie d z ia łe k E u fro z y n y p .

W to re k : G a u d e n te g o .
Ś ro d a  : P o p ie le c .

W s c h ó d s ło ń c a : 6 ,5 3 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 1 6 ,3 4 p o  p o i. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
S łu ż b ę n o c n ą p e łn i „A p te k a N o w a“ .

— Fatalne mrozy. J u ż o d  k ilk u d n i n a ­

w ie d z iły c a łą ś ro d k o w ą E u ro p ę o lb rz y m ie m ro z y , 

ja k ich n ie  z a n o to w a n o  o d  k ilk u d z ie s ię c iu  ła t. Ś n ie  

g i i m ro z y u tru d n ia ją  n ie m o ż liw ie  ru c h  k o m u n ik a c p  

k o le jo w e j i w  o g ó le k o ło w e j. W  u b , n ie d z ie lę te r­

m o m e tr n a p o w ie trz u w v k a z y w a t w  g o d z in a c h ra n  

n y c h m in u s 8 2  s to p n C . D z is ia j ra n o te rm o m e tr  

u m ie s z c z o n y z a o k n e m  (g ru b a s z y b ą ) s y g n a liz o w a ł 

m in u s  2 0  s to p n i C ., a  n a  p o w ie trz u  m  n u s  2 2  s to p n . C .

— Zasiłki dla bezrobotnych. M in is ­

te r p ra c y i o p ie k i s p o łe c z n e j w p o ro z u m ie n iu z  

m in is tre m  s k a rb u i s p r. w e w n ę trz n y c h w y d a ł z a ­

rz ą d z e n ie w s p ra w ie p o m o c y d o ra ź n e j d la b e z ro ­

b o tn y c h w  lu ty m  rb ., k tó rz y w y c z e rp a li z a s iłk i u s ­

ta w o w e z fu n d u s z u b e z ro b o c ia .

— Dzień wolny od nauki. Z p o w o d u  
ju b ile u s z u O jc a ś w . p rz y p a d a ją c e g o w  d n iu  1 2  b m ., 
m in is te r W . R . i 0 . P „ p . Ś w ita ls k i, p o le c ił w ła ­

d z o m  s z k o ln y m  z w o ln ić w d n iu ty m m ło d z ie ż k a ­

to lic k ą z p a ru g o d z in z a ję ć i z a c h ę c ić ją  d o w z ię  

c ia u d z ia łu w  m ie js c o w y c h u ro c zy s to śc ia ch , z o rg a  

n iz o w a n y c h w  z w ią z k u z ju b ile u s z e m .

— Kredyty i pomoc dla rolnictwa 
W z o re m  la l u b ie g ły c h z a m ie rz a P o m o rs ka Iz b a  

R o ln ic z a w ło ś c ia n o m p o s ia d a ją c y m n ie z a le s io n e  

n ie u ż y tk i, o d ło g ie m  le ż ą c e p o w ie rz ch n ie w ś ró d la ­

s ó w  o k a z a ć ta k ż e w  b ie ż ą c y m  ro k u p o m o c p rz y  

z a le s ie n iu ty c h ż e p rz e z d o s ta rc z e n ie s a d z o n e k p o  

z n a c z n ie z n iż o n yc h c e n a c h .

D o s ta rc z e n ie s a d z o n e k i n a s io n o d b y w a ć s ię  

b ę d z ie n a n a s tę p u ją c y c h w a ru n k a c h :

N a b y w c a p ła c i P o m o rs k ie j Iz b ie R o ln ic z e j 1  

z ł. z a 1 0 0 s z tu k s a d z o n e k s o s n y 1 ro c z n e j, 6 z ł. 

z a 1 0 0 0 s z tu k  s a d z o n e k ś w ie rk a 2 le tn . 1 5 z ł. z a  

1 0 0 s z tu k s a d z o n e k b rz o z y 1 —  2 le tn . 1 0 z ł. z a  

k g . n a s ie n ia  s o s n o w e g o i 1 0 0  z ł. z a 1 k g . n a s ie n ia  

ś w ie rk o w e g o . N a b y w c a  s p ła c a ć m o ż e  n a s p e c ja ln y  

w n io s e k n a le ż y to ś ć w y n ik łą z z a m ó w ie n ia b ę z p ro - 

c e n tu , ra ta m i.

Z a m ó w ie n ia w ra z  z o ś w ia d c z e n ie m , iż w a ru n k i 

i d o s ta w y s ą z a m a w ia ją c e m u z n a n e i ż e u z n a je  

je  z a  o b o w ią z u ją c e p rz y jm u je P o m o rs k a Iz b a R o i 

n ic z a —  T o ru ń , u lic a S ie n k ie w ic z a  4 0 ta k d łu g o ,

ja k z a p a s s ta rc z y , n a jp ó ź n ie j je d n a k d o 1 .4 . 1 9 2 9  

ro k u . W o b e c w ie lk ie j ilo ś c i re fle k ta n tó w z a le c a  

s ię  ja k n a jw c z e ś n ie js z e n a d e s ła n ie z a m ó w ie ń .

~ Egzaminy kwalifikacyjne n a u c z y ­

c ie li p o w ia tu  to ru ń s k ie g o  o d b y ły s ię w  ty c h d n ia c h  

w  n a s z e m  m ie ś c ie w  s z k o le w y d z ia ło w e j p o d k ie ­

ro w n ic tw e m d e le g a ta k u ra to rju m s z k o ln e g o k s . 

S tro g u ls k ie g o z T o ru n ia , K o m is ja , z ło żo n ą  

z k s . S tro g u ls k ie g o , in s p . s z k o ln e g o p . L e ś n ie w i-  

c z a i re k t. p . S k a ń s k ie g o , p rz e e g z a m in o w a ła  ra z e m  

1 1 o s ó b . E g z a m in z ło ż y li n a u c z y c ie le p p . : B rz e ­

z iń s k i i H a n s z e s z k o ły p o w s z e c h n e j o ra z 'n a u c z y ­

c ie lk i p p . : B ie lic k a z B rą c b n o w a , D ro b iń s k a z  

K o ń c z e w ic , S ro m a łó w n a z e S k ą p e g o , H e rm a n ó w n a  
z W rz o s ó w , S z y m a ń s k a z P o d g ó rz a i Ś w itk o w sk a  

z B is k u p ic , d a le j p . K ró lik o w s k i z B ie rz g ło w a , p . 

F rie b e z G ro d n a i p . O w s ia ń s k i z W rz o s ó w .

— Uchylanie się przedsiębiorstwa 

od wykupywania świadectwa przemy­
słowego w k a ie jn o p o s o b ie n a s tę d u ią c y c h ta  

la c h s ta n o w i n ie je d n o p rz e s tę p s tw o trw a łe , le c z  

s z e re g s a m o is tn y ch p rz e s tę p s tw , K a ra ln y c h  o d d z ie l­

n ie . (O rz . Iz b y II S ą d u N a jw . z 1 2 /5 1 9 2 8 r . 

K . 5 6 9 /2 8 ),

— Nowe przepisy meldunkowe. P rz e ­

p is y w y k o n a w c z e , o p ra c o w y w a n e d o n o w e j u s ta w y  

m e ld u n k o w e j p rz e w id u ją b a rd zo d o n io s łe  in o w a c ie . 

D o ty c z ą o n e b a rd z o a k tu a ln e j w  o b e c n y c h  —  s p ra  

w y w y m e ld o w y w a n ia lo k a to ró w  i s u b lo k a to ró w .

P rz e p  s y u s ta la ją , iż lo k a to r w z g lę d n ie s u b lo ­

k a to r, o p u s z c z a ją c y m ie s z k a n ie c z a s o w o , z o s ta w ia ­

ją c s w e rz e  z y i p ła c ą z a m ie s z k a n ie  n ie  m o ż e b y ć  

w  v m e ld o w a n y c h o c ia ż b y n ie o b e c n o ś ć je g o trw a ła  

k ilk a la t i c h o ć b y n a w e t w y je c h a ł z a g ra n ic ę n p . 

n a s tu d ja ,

J e d n a k  p ro w a d z ą c y  m e ld u n k i m u s i z a w s z e z n a ć  

m ie js c e p o b y tu i w k a ż d e j c h w ili m u s i w s k a z a ć  

a d re s lo k a to ra , k tó ry c z a s o w o w y ie c h a ł.

— Kradzież w , Hotelu Dworcowym" 
W  ty c h d n ia c h ja c y ś m e w y k ry c i s p ra w c y z a k ra d li 

s ię d o ,.H o te lu D w o rc o w e g o ", w la < c p . J a n k o w ­

s k ie g o i z ra b o w a li z s z a f j re s ta u ra c y jn e j to w a ru  

(c z e k o la d y , p a p ie ro s ó w itp .) n a k w o tę p rz e s z  o  

2 0 0 z ł. W d ro ż o n e ś le d z tw o d o tą d m e z o s ta ło  

u k o ń c z o n e . T o w a r ju ż o d n a le z io n o . W  d a ls z y m  

c ią g u e n e rg icz n e k ro k i ś le d c z e p ro w a d z ą o rg a n a  

b e z p ie c z e ń s tw a p u b lic z n e g o .

— Z ruchu chrześcijański • spolecz 

nego. W u b . s o b o tę  w ie c z o re m  w  „H o le  u D w ó r  

c o w y ra " o d b y ło s ię p ie rw s z e k o n s ty tu c y jn e z e b ra  

n e C h rz e ś c ija ń s k ie g o Z je d m  c z e m a Z a w o d o w e g o  

P o m im o te g o , ż e n a o w e z e iira n ie p rz v b v li z in ­

n y c h z w ią z k ó w z a w o d o w y c h o i a rty rh n a p o lity c z  

n y m  p rz e d s ta w ic ie le , p o w y s łu c h a n iu re fe ra tó w z e - 

n ra m u tw o rz y li f  I ję C h . Z . Z . n a m . C h e łm ż ę . 

S z c z e g ó ło w e s p ra w o zd a n ie p o d a m y w  ju trz e js z y m  

n u m e rz e .

— Odwołanie zebrania. Z e w z g lę d u  

n a o d b y w a ją cą s ię o b e c n ie M is ję ś w ., w a in e z e ­

b ra n ie tu t. T o w . K u p c ó w  S a m o d z itln y ch o d k ła d a  

s ię n a p rz y s z ły ty d z ie ń . Z a rz ą d .

Kto wygrał na loterji?

D n ia 8 -g o b m . w 3 -c im  d n iu c ią g n ie n ia 4 -te i 

k la s y 1 8 -te j p a ń s tw o w e j lo te rji k la s < » w e i, g łó w n ie j 

s z e w y g ra n e p a d ły n a ’n u m e ry n a s tę p u ją c e :

Zł. 2 000 n a n r. 8 9 8 4 .

Zł 1 000 n a n r. 7 9 a 0 1 1 5 3 9 0 4 .

Zł. 800 n a n r. 1 0 4 2 7 8

Zł 600 n a n r. 4  U 1 9 1 3 4 7 3 7 .

Zł 500 5 7 1 5 1 0 2 4 7 1 8  > 6 7 6 3 3 7 9 7 1 5 3 1  

8 6 8 7 3 8 8 8 0 7 1 0 8 1 5 0 1 3 1 3 5 3 1 4 1 4 5 2 1 *8 0 6 8  

1 6 2 8 5 3  .1 6 5 2 5 1 6 7 9 3 6 .

U osób przygnębionych, wyczerpa­
nych, niezdolnych do pracy, n a tu ra ln a  w o _  

d a g o rz k a „F ra n c is z k a  J ó z e fa '* p o b u d z a  o b ie g  k rw i 

w z m a c n ia z d o ln o ś ć m y ś le n ia i c h ę ć d o  p ra c y . Z n a ^  

k o m ic i k lin ic iś c i s tw ie rd z a ją , ż e d la lu d z i p ra c u ją  

c y c h u m y s ło w o , n e rw o w y c h i k o b ie t, w o d a  Frań,, 
eiszka-Józefa, ja k o w y b itn y ż ro d e k  tra w ie n n y  
p o s ia d a n ie p o s p o litą w a rto ś ć . Ż ą d . w  a p te k , i d ró g ’

Bank Polski płacił 9 lutego za:
d o la ry a m e ry k a ń s k ie  8 .8 5 —  8 ,8 4

fu n ty s z te rlin g ó w  4 3 .1 6

fra n k i s z w a ic irs k ie  1 7 0 .9 8

fra n k i fra n c u s k ie  3 4 .7 3

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 0 .8 4

g u ld e n y g d a ń s k ie  1 7 2 ,4 6

Z misji św.
P o m im o n ie b y w a łe g o z im n a i o lb rz y m ie g o  

m ro z u u d z ia ł p a ra fja n n a n a u k a c h m is y jn y c h  je s t 

b a rd zo d u ż y . ’

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę p o s u m ie o d b y ła  s ię  p ie r ­

w s z a n a u k a  m is y jn a d la  w y c h o w a w c ó w , o p ie k u n ó w  

i m ło d z ie ż y . W y g ło s ił ją  k s . o jc ie c -m is jo n a rz D o ­

m in ik . B o ż y k a z n o d z ie ja ro z w in ą ł p rz e d w ie rn y ­

m i w  s ło w a c h p ro s ty c h i m o cn y c h u p a d e k m o ra l­

n o ś c i w  s p o łe c z e ń s tw ie k a to lic k ie m , w s k a za ł n a  

je g o ź ró d ła i n ie b e z p ie c z e ń s tw o , ja k ie m  g ro z i c a ­

łe m u n a ro d o w i o ra z s z e re g ie m p rz y k ła d ó w  u d o ­

w o d n ił, ż e n a ró d z d e m o ra liz o w a n y , n ie k ie ru ją c y  

s ię z a s a d a m i C h rys tu s o w e m i w  ż y c iu  je d n o s tk o w e m  

i z b io ro w e m  m u s i u p a ś ć . N a w y c h o w a n ie m ło ­

d z ie ż y k a to lic k ie j z w ró c ił s z c z e g ó ln ie js z ą u w a g ę . 

P o d k re ś lił z w ie lk ą m o c ą , ż e  d o p ó k i te j m ło d z ie ż y  

m e d a m y w z o ro w y c h p rz y k ła d ó w ż y c ia u c z c iw e g o  

—  ż y c ia  p ra w d z iw ie  c h rz e ś c ija ń s k ie g o , w y p e łn ia ją o  

je u c z y n k a m i d o b ry m i, d o p ó ty n ie  m o ż e b y ć m o w y  

o te m , a b y w y c h o w a n ie m ło d z ie ż y s z ło d ro g ą  w ła ­

ś c iw ą . P rz y k ła d e m  d o b ry c h u c z y n k ó w  i u n ik a n ie m  

z ła p rz e z w y c h o w a w c ó w i o p ie k u n ó w o d ro d z i s ię  

d u c h w m ło d z ie ż y p o ls u o -k a to lic k ie j.

N ie je s te ś m y z d o ln i p rz y to c z y ć ty c h p ię k n y c h  

i p rz e k o n y w u ją c y c h ro z u m n ą lo g ik ą s łó w  z ł > to u - 

s te g o k a z n o d z ie ii, k tó ry  z u c z u c ie m p ra g n ie d u s z ą  

c a łą i s e rc e m  g rz e s z n e is to ty w ie rn y c h s k ło n ić d o  

ra to w a n ia d u s z s w o ic h .

P o te m  n a s z c z c ig o d n y k s . p ra ła t S z y d z ik o d ­

m ó w ił z w ie rn y m i h ta n ję  d o S e rc a J e z u s o w e g o i  

o d ś p ie w a ł s u u lik a c je .

P o n ie s /.p o ra c b w  n ie d z ie lę o d g o d z . 7 — 9 -te j 

d w ie n a u k i d la m ę ż cz y z n w y g ło s ili k s k s . 0 0 . (J r<  

b a n i M ro z ik .

W  p ie rw s z e j n a u c e c z c ig o d n y k a z n o d z ie ja , 

w s p o m m a  ą c n a w s tę p  e o S o d o m ie i G o m o rz e , 

w y k a z a ł m a rn o ś ć rz e cz y d o c z e s n y c h i ic h u m iło ­

w a n ie , n a s tę p n ie w s z e re g u p rz y k ła d ó w p rz -d s ta - 

w ił o b ra zo w o , ja k lu d z k o ś ć s w e  im z ie m i u c z y n ka ­

m i k rz y w d z i C h ry s tu s a — P a n a , k tó ry z a lu d z k o ś ć  

c a łą p o n ió s ł ś m ie rć u a d rz e w ie K rzy ż a ś w .

W  d ru g ie j n a u c e k a z n o iz ie ja B o ż y w y k a z a ł 

o b ra z o w o n a p rz y k ła d a c h , ja k to  c h w ile s z c z ę ś c ia  

d o c z e s n e g o m ija ją i ja k a ic h je s t z n ik o m o ś ć w o ­

b e c  w ie k u is te j s z c z ę ś liw o ś c i. Z  z a n a tte rn  tc h e m  s ła -  

c i a n o  n a u k , k t'T e  n y ły  n a c e c h o w a n e  g łę b o k ą  tre ś c ią . 

K w ie c is tą z a s o b n o ś c ią w y m o w y k a z n o d z ie js K ie j. 

O b a i k a z n o d z ie je w y ra z ili z a d o w o le n ie , ż e m ę ż c z y ź ­

n i ta k o c z n ie p rz y ty li d o  ś w ią ty n i P a ń s k ie i.

P o k ró tk ie j m o d litw ie i p o o d ś p ie w a n ia  

W s z y s tk ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y " ro z e s z li s ię  

w ie rn i w s k u p  e m u d o s w y c h d o m  s tw .

W  d z is  e js z y jio m e d z ia  e k n a p ie rw s z e j n a u c e  

-a n n e j o g o d z . 6  te j k s 0 . D o m in ik w d a ls zy m  

c  ą g u jir/e d b . lic z n ie p rz y b y ły c h p a ra fia n ż y -  

w e m  s ło w e m  p o u c z a ł i w s k a z y w a ł p rz y k ła d a m i n a  

Iz is ie js ze ż y c ie b e z b o ż n e , k tó re m ś c i s ię m e ty ik o  

n a s a m v m  s p ra w c y , a le i n a je g o p o k o le n iu . W z y ­

w a ł d o c z ę s ts z e g o w g lą d a n ia d o s w e g o s u m ie n ia  

i p o o ra  w io n ie Ż y c ia p rz e z o c z y s z c z a n ie z g rze c h ó w  

s w e j d u s z y

0  g o d z . 8 -m < -j ra n o o d b y ła r s ię d ru g a n a u k a , 

U d z ia ł m e ż ć z y z n b y ł b lic z n y . S ło w a k a z n o d z ie ji 

o a d a ją n a z a c h w a s z c z o n e z ie m i u c z y n k a m i s u m ie ­

n ia i w z b u d z a ją re fle k s je n a d d o ty c h c z a s o w e m  

z łe m  ż y c ie m . P o w o li, a le s ta le rz u c a n e z ia rn o  

s ło w a m i B o ż y c h p io n e ró w  n a tę  tw a rd ą  g le b ę  p rz y ­

n ie s ie n ie z a w o d n ie p o ż ą d a n e o w o c e .

D z iś w ie c z o re m n a u k i d la m ę ż c z y z n o d b ę d ą  

s ię s to s o w n ie w e d łu g u s ta lo n e g o p ro g ra m u .

G.etda zbożowa.
POZNAŃ dnia 8 2. 1929 roku.

płacono za ICO kg. w zł.
Żyto nowe  32.15—32 65
Pszenica nowa  40,50—41,50
Jęczmień przemiałowy 32,50—33,50
Jęczmień browarowy  34 00—36.00
Owies......................... 30.25—31 25
Mąka żytnia 70 proc  45.75—03 00
Maka pszen. 65 proc. . . '  57,75—61,75
Otręby żytnie................................................. 24,75—2575
Otrtby pszenne  2475.-25.75
Rzepak  00,00-00.00
Groch polny . . ♦ i  44 (10—47.00
Groch Viktorja 62,00—67,00
Groch Folgera  53,00—58.00

Tendencia średnia.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski14



S t r  4 . P R Z E O E A J ) P O M O R S K I " N r . 8 5 .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .FEDCBA

W e  w to re k  d n ia  1 2  b m . o  g o d z . 
*1 0  p rz e d p o i. KJIHGFEDCBAsp rzed am w  R y n k u  
za  g o tó w k ę n a jw ięce j d a jącem u

1  k o m p le t k o s z y k o w y  z  

n a k r y c ie m  p ln s z o w e m

1  la m p a  w is z ą c a  b r ą z o ­

w a n a

p o d s t a w ę  d o  o w o c ó w  

u m y w a lk ę  z  p ły t ą  c m ii ,  

m a r m u r u .

C h e łm ż a , d n . 1 1 . 2 . 1 9 2 9 r .

( — ) K o w a ls k i,  k o m . sąd o w y .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

W e  w to re k , d n ia  1 2  b m . o  g o d z . 
1 2 -te j w  p o łu d n ie  sp rzed am  p rzy u l. 

3 . M a ja  za g o tó w k ę  n a jw ięce j d a jącem u  

s a m o c h ó d  m a rk i M a tc h is  

1 p łu g  d w u s k ib o w y  

3  p łu g i rę c z n e

1  m a s z y n ę  d o  k a r to f li z  p o d »  

s ta w ą  i 1 p łu g

2  w ia ln ie  u ż y w a n e  
1 ś ru to w n ik

1  g n io to w n ik  ż e la z n y .

C h e łm ż a , d n . 1 1 . 2 . 1 9 2 9 r .

(— ) K o w a ls k i, k o m . sąd o w y .

Ellllfe
B y d g o s z c z

D łu g a  4 5  -  T el. 1 9 -4 3  

p o leca

C  b  A w sze lk ieg o  
m &  U  l  J  ro d za ju , 

G u m ę  in d y j s k .  
w szelk ie  

a r t y k u ły s z e w s k ie

I s io i l la r s k le .

N a p ra w a  

ś n ie g  o w  c ó w  

i k a lo s z y  o ra z  

w s z e lk ic h in ­

n y c h  a r ty k u łó w  
u mt -_ _ । i

» g u m o w y c h .

D rob n e w y sy łk i p o cz tą  
w  trzech d n iach v

K a s a S p ill ł l t lm  P a rc u lu y ji io -O s ii ln lu a
z o d p o w ied z ia ln o śc ią o g ran iczo n ą

zaw iad am ia n in ie jszem  w szy stk ich sw o ich w k ładcó w , że  m o cą  u ch w ały R ad y  

N ad zo rcze j z d n ia 2 3 . s ty czn ia 1 9 2 9 r . d o ty ch czaso w e o p ro c e n to w a n ie  
o d  w k ła d ó w  p o d w y ższo n em  zo sta ło z 9 -c iu n a

|d h O / w  s to su n k u ro czn y m . T erm iny w y p ła t p o d łu g u m o w y. G w a-  

Iq ran c je K asy w y n o szą o b ecn ie 2 .6 0 0 0 0 0 z ł., o raz 5 0 0 .0 0 0 z ł.

w  p o stac i n ie ru ch o m o ści, razem  w ięc

Q  W k ład co m  sw o im  u d z ie lam y p o ży czek
< J. W F —  n a d o g o d n y ch w aru n k ach sp ła ty n a-

ró w n i z cz ło n k am i. Z atem  

o s z c z ę d z a j c ie  
w  K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j P a rc e la c y jn o -O s a d n ic z e j

w  G ru d z ią d z u , P la c  2 3 -g a  S ty c z n ia  n r . 2 1 .

K o n to czek ow e w P . K . 0 . P o zn ań n r. 2 0 6 .7 8 6 .

::

Hi lity MIHM!
:s

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

W e  w to re k  d n ia  1 2  b m  o  g o d z .

1 1 p rz e d  p o ł. sp rzed am  p rzy u l. T o ­

ru ń s k ie j 3 4  za g o tó w k ę n a jw ięce j d a ­

jącem u

1 d r z w i s o s n o w e .

C h e łm ż a , d n . 1 1 . 2 . 1 9 2 9 r .

(— ) K o w a ls k i, k o m . sąd o w y.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

W e  w to re k  d n ia  1 2  b m . o  g o d z . 
1 1 .3 0  p rz e d  p o ł. sp rzed am  za g o tó w k ę  

n a jw ięce j d a jącem u

(— ) K o w a ls k i, k o m . sąd o w y .

b ib l io t e k ę  d o b o w ą .
Z b ió rka licy tan tó w  w  b iu rze m o jem  p rzy  

u l. R y n e k  B e d n a rs k i 7 .

C h e łm ż a , d n . 1 1 . 2 . 1 9 2 9 r .

■  o

m a s z y n y  d o  s z y c ia  

g r a m o f o n y  —  c e n t r y f u g i  

lu s t r u  m e n  t a m u z y c z n e

jak :

m a n d o l in y  —  s k r z y p c e i t p .

p o leca

W a r s z t a t  m e c h a n ic z n y

■■ C h e łm ż a . R y n e k .

u

;sS k ła d u  b e z t o w a r u  
p o s z u k u ją o d z a ra z m o ż liw ie  
z  m ie s z k a n ie m . P łacę g o tó w k ą .

O ferty p iśm ien n e n o d W . K . d o A d m i­

n is trac ji P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o '’ .

&

S ery  ś m ie t a n k o w e .

W ę d z o n e  

b y t l in g i i s ie la n k i  
p o leca

W ik t o r  O ls z e w s k i
C h e łm ż a  —  u lica T o ruń sk a 3 6 .

P rzem y sł i h an d e l
zam ało d o cen ia zn aczen ie  

rek lam y , sk u tk iem  czeg o  p u ­

b liczn o ść n iem a m o żn o śc i 

zazn a jo m ien ia s ię z d an em i 

a rty k u łam i. K u p iec p o lsk i 

m u si b rać p rzy k ład z za ­

ch o d u i jak n a jw ięce j rek la -  

m o w ać a o g ło szen ie n aw et 

—  —  — n a jm n iejsze w

„ P rz B o la d z ie P o m a rs k iitT
zap ew n ia in te resen to m

p o żąd an y sk u tek

tsiiżlli
(h an d lo w e) p o leca

S k ła d  p a p ie ru

D r u k . P r z e m .

■  M M M M M M a n M a M M M a m M M M W M M M M M a M n a m M W M I

U m iA d im ilfh n a  s a n i < »c h o d y  
8 lH li lS P s !P  c ię ż a r o w e , a u t o -  
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